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Pismo to wychodzi codziennie om ócz niedziel i 
sVif\t uroczystych w drukarn i  S t a n i s ł a w a  

G i e s z k o w s k i e g o .

Z a l ic z e n i e  ua  t r z y  m ie s ią c e  z ło tych . dziesięć 
m ie s ięcz n ie  z ło tych  c z t e r y ,  n u m e r  pojedynczy 

groszy dz ie s ię ć .
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k r a  k  o  w .

, Spost r zeżen ia  me t eo ro lo g i c zne , w miesiąca 
cze rw cu  b. r. w  l ut ej szem Obserwa lo ryum r o ­
b io ne ,  doprowadzi ł y do następujących wypad ­
ków:  Średni  s tan baromet ru  wynosi ł  2 7 ”  5 ’” 2;  
cokolwiek  więce j  j ak  z 2 0  letniego przecięcia  
wypada ;  na j wy ższ y  s tan był d. 11 :  2 7 ” 8 ” ’ 6 ,  
na jn i ższy  d. 22 :  2 7 ”  0 ’”  9;  zmiana mies i ęczna  
wynosi ł a  7 7 ’” , prawie  zupełnie  t y l e ,  po w  ro ­
ku  zeszłym.  Średni c ciepło wynosi ło -j"14° 0  
R,  p rawie  o j eden  stopień mniej  , j ak  z 2 0  l e ­
tniego przecięcia  wyp ad a ;  na jwiększe  ciepło 
było d. 9:  -j“2 6 °  3 R; najmnie j sze  d. 3 :  ‘j ' 5 0 
5 R, tak że  miesięczna zmiana 20 °  8 R.  wy- 
uosi ła ;  w  roku  1844 była ona w ię k sz ą ,  t. j . :  
2 5 °  1.  Średnia spr ężys tość pary wodnej  w y ­
nosi ła 4” ’ 85;  n aj większość  była d. 1 6 ,  przy  
dżdżystym czasie i ś rednim PPn.  Wschodn im 
cza s i e ;  na jmnie j szość  d. 1 przy średnim wie ­
t r z e  Zachodnim i dość pogoduem niebie.  W ia t r  
panujący był WPn .  Wschodni ;  w ich e r  mieliśmy 
tylko r a z ,  d. 1 Pu.  Zachodni  Dnia zupełnie 
pogodnego nie było;  ale i całkiem pochmurny 
był tylko j e d e n ,  a 29  pogodnych z chmurami ;  
tak że  chociaż desze? w 16 dniach padał,  k tó­
ry  j e d n a k ,  prócz w ostatnich dniach , długo nie 
t r w a ł ,  a g r zmoty 9 razy  s ł y sz an o ,  miesiąc ten 
więcej  do pogodnych policzyć wypada.  J ed n e ­
go duia miel iśmy grad dość mocny.  Dnia 20  
i 21 cze rwca  odbył  się drugi  t egoroczny He r -  
sz lowski  t e rm in ,  t. j . :  z ap i sywano  p r zez  3 6  
godzin stan meteorologicznych in s t rumentów;  
s l an baromet rn zmienia ł  się w tym czasie ma ­
ł o ;  zmiana zaś  tempe ra tury  wynosi ła od 6 go ­
dziny r a n o ,  d. 20 ,  do 6  godziny w ieczó r  12° 
B; niebo było prawie ciągle dość pogodne przy  
s łabym wie t r ze  Pn.  Wschodnim.

Spos t rzeżeni a  m a g n e t o m e t ru , zapisywano,  
tak r egu l a rn i e ,  j ak  j u ż  od kilku l a t , o pewnych 
czasach rano i popołudniu.  Średni a zmiana mię ­

dzy największości ą i najmnie j szości ą zboczenia  
wynosi ł a  10’ 42 ” , c o ' s i ę  dokładnie zgadza  ze 
ś r e dn i ą ,  z pięcioletnich ohserwacyi  na ten mie­
siąc wypada jącą .  Najw iększe  zboczen ie  igły 
było d. 4;  na jmnie j sze  d. 13; na jwiększa  dzien­
na zmiana 16 ’ 2 3 ”  przypadł a d. 4 ,  na jmnie j sza  
1 ’ 33 ” na d 24;  tego i ostatniego dnia wyda-  
r zy ł  się ten rzadki  p r zypadek ,  ż e  zboczenie  
popołudniowe niniejszem było od odpowiednie­
go r annego.  Zboczenie  tego mies i ąca ,  poró­
w na ne  z roki em 1844  okazało ubytek 5 ’ 2 7 ” , z 
samych uajwiększośc i  wypadł  uby tek 4 ’ 56” ; 
z najmniejszości  samych 5 ’ 57” .— Dnia 17,  18, 
19 ,  20 ,  2 3  i 2 4  z rana miała igła ruch n ie r e­
gu l a r ny ;  d. 7 ,  8,  9 ,  11 ,  12,  17,  18,  19  i 26  
rano  robiło mał e  p ionowe wachnienie .  W  tym 
miesiącu obse rwowano  73 7  pozycyi  i g ły ,  tak 
źe  od roku 1840 j e s t  j u ż  4 3 , 2 8 7  o b se r w o w a­
nych pozycyi .

Kraków d. 2  Lipca 1845  r .

ICeisse  Dvr.  Ohs.

Wiadomości zagraniczne,

—  BruxelUi 18 C zerwcu. —
Dziś był  obiad w zamku  Laeken  dla p r z y ­

byłych tu z Londynu x i ę s twa  Nemour s .  W k r ó t ­
ce po obiedzie p rzybył a  tu ostatnim pociągiem 
na kolei  że laznej  z Ostendy x i ę ż na  Kent  (mat ­
ka k ró lowe j  Wiktoryi )  z x ięciem Leiningen.  
X ięs t \vo  Nem our s  nie odbędą podróży do N ie ­
mi ec ;  oudzielnym pociągiem na kelei  ż e l azne j  
wyjechal i  j u ż  do Pa ry ża .

M oniteur  potwierdza  w iadomość ,  ź e x i ę c i u  
He n rykowi  L igne  udzielone zostało pozwolenie  
wejśc i a  w aus t ryacką  s łużbę w o j s k o w ą ,  bez 
u t r a ty  przymiotu be lg i j czyka ,  ale pod w a ru n ­
k i e m ,  że  p r zec iwko Belgii nie użyje b r o n i ,  i 
że na powszechny  lub s zczegó lny  rozkaz  po­
wróci  do kraju.
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—  Kopenhaga, 19 Czerwca. —
Król Jmć Pruski  p rzybył  tu wczo ra j .  Nasz  

Mouarcba wyp łynął  nap rzec iw dostojnego go­
ścia w szalupie k ró l ewsk i e j ,  na której  obadwaj  
Monarchowie  przybil i  do lądu i wysiedli w  u- 
r z ądzonym dla króla Pruskiego Amal i enburgu.  
Po odwidzeniu  królowej  i innych cz łonków ro ­
dziny k ró l ews k i e j ,  udali się obadwaj  królowie 
w  to warzy s tw ie  x i ąźą t  k rw i  król ewskie j  do ko­
ścioła żeńskiego ( F ruuen  K irche), gdzie po­
dziwial i  dzieła T h o r w a ld s e n a , o r az  t r umnę  te­
go a r t ys ty .  Pieszo zwidzi l i  potem uniwer syt e t ,  
a  nas t ępni e  odwidzil i  k ró lowę  wd owę .  Dziś 
zwidzi l i  monarchowie  akademię  s z tuk pięknych.  
Na  czele akademi i ,  Nas t ępca t r o nu ,  j ako  jej 
p r e z e s ,  of i arował  królowi  pruskiemu dyplom 
lia c złonka  honorowego.  Poczem oglądauo mu­
zeum , a następnie  odbyła się parada wo j sko ­
w a , p rzyczem załoga t utei sza i korpus obywa­
teli defi lowały przed królem Pruskim.  W ogól­
ności ludność tutejsza objawiła  dla tego mona r ­
chy wielką sympatyę .

--- P aryż  19 Czerwca. —
Izba pa rów ot rzyma ła  na onegdaj szem po­

siedzeniu p rzy j ę ły  p r zez  i zbę deputowanych p ro ­
j ek t  wzgl ędem udz.elenia 20 0 , 0 0 0  fr. na  uro­
czystości  l i pcowe.  Poczem nastąpi ły ogólne 
ro z p r a w y  nad p ro j e k t em ,  także  p r zez  i zbę  de­
putowanych  p r zy j ę t y m ,  wzgl ędem kass  o sz czę ­
dn oś c i , nad k tórym i wczora j  r ozprawiano .

Kabylowie nielylko w  samej Bugii r o zp o ­
częl i  kroki  n ieprzyjac ie lski e ,  ale i w  Sziszel l i  
i w  Dcllys wystąpi l i  p ierwsi  j a k o  wy zy wa j ący .  
Codzień  nadbiegają i s t rze la ją  do forpoczt  francuz-  
k i c h , odważa j ą  się n a w e t  zbl iżać do miejsc o- 
s zańcowanych i m i a s t ,  a załogi  nie są dość li­
c z n e ,  aby  coś s t anowczego  p rzec iw nim przed-  
s i ęwz i ąść .  To  się ściąga g łównie do Bugii.  
Po wz ię t e  od śpiegów p rzez  t amecznego dowódz - 
cę wiadomości  p rzekonywa ją  , źe  cała ludność 
Kabylów p rzygo towa ła  się do upo rczywej  wa l­
k i , k tórą  sama rozpoczni e  , j eże l i  nie zostanie 
up rzedzoną  p rzez  s t anowczy  napad.  Dla lego 
też  w Algierze panuje mniemanie , że  ma r sza ­
ł ek  j a k  tylko uspokoi powsta ł e  pokolenia w o- 
knl icach T e n e z ,  gdzie jednak rozb ro jen i e  napo­
tyka wielkie  t rudnośc i ,  p r zedsi ęweżmie  n i e ba ­
wem  oddawna  zamier zoną  p rzec iw Kabvlom 
w y p r a w ę ;  wojsko- bowiem ku zachodzie  stoją-  

-,ce dost ateczne  j e s t  do t r zymania w szachu Abd- 
el -Kadera.

Z  Maskary do no szą ,  ż e  30  marokanów,  k tó ­
r z y  p r zez  ruchomą kolumnę j ene r a ł a  Lamor i -  
c ier e  pośród nieprzyjacielskich pokoleń zabrani  
zo st a l i ,  p r zyprowadzono j ako  j eńców do Maska­
ry ,  gdzie t ymczasowo użyci  są do robót publi­
cznych.  J ene r a ł  Bedeau po uorgan izowaniu  po­
kol eń  w  górach Aures oczek iwany  j e s t  z po­
wro tem dnia 20 cze rw ca  w Konstantynie .  Gó­
rale  poddali się zupełnie i zapłacili  100 0 0 0  fr, 
woj enne j  koul rybucyi .  Cz te ry  r azy  spotykały 
się wojska  z nieprzyjacielem i cz te ry  r azy  go 
pobiły.

—  Londyn  18 Czerwca. —
X ię ż na  Kent  opuściła wczo ra j  Londyn uda ­

jąc się do Niemiec  dla odwiedzeni a  s w v ; h  k r e ­
wnych .

Wie lka  na g ro da ,  pyszna wa za  wartości  500  
g w in eó w ,  dar  N.  cesarza  Rossyjskiego dla w y ­
ścigów w  A sc o t ,  wygrana  została  p r zez  ihe 
E m p ero t, konia należącego do lorda Albcrmar l e .

Wed ług  u rzędowego  dokumen tu ,  liczba an ­
gl ików r ezyduj ących w Pa ryżu,  wynosi  do 28 00 0  
a w innych częściach Francyi  około 7 3 , 5 5 0 ,  
Licząc  w przeci ęc iu  ich wydatki  po 5 f r anków 
na każdego dz i enn i e , okaże  się summa roczna ,  
jaką  ci anglicy w y d a j ą ,  około 125 milionów fr.

W  K u li Journa l c zytamy:  P r z ez  p r zeb y ­
cie paros tatku w ostatnią środę uj rzel i śmy pier­
wszy  r az  uskut ecznioną  bez pośrednią  podróż 
za pomocą pary między Pet er sburg i em a tym 
por t em.  Ten  pa ro s t a t ek ,  odpłynął  z K io n s t a d -  
tu 29  maja o godz.  8  r a n o ,  p rzybył  do Kopen­
hagi dnia 1 m a j a ,  ą  za rzuc i ł  kotwice w  Hulł 
dnia 4  tegoż mies i ąca ,  odbywszy  całą drogę z 
Kronsladty do Ii uli w 5 dniach i 17^ godzina n. 
P rócz  znaczne j  l iczby pa s sażerów ,  między któ- 
remi  kilka d a m ,  p rzywióz ł  ten paros ta tek  du­
ży ł adunek t ow aró w,  mianowicie  we łnę  i skó ­
ry.  Tak  obł adowany ubiegał 12 do 13 mil a n ­
gielskich na go dz in ę ,  chociaż w sw ym biegu 
doznawa ł  wiele p rzeszkód z powodu pory roku,  
w  której  żegluga p r ze szkadzana  j e s zcze  bywa  
w lej okolicy p r zez  wielkie mas sy  lodu Z Hulł 
passażerowie udali się na kolei że laznej  do Li 
ve rp oo l u ,  gdzie przyDyli tegoż samego w i e c z o ­
ra.  Tym sposobem ogromna p rze s t r zeń  między 
Pe le r sbu rg i em a L iverpool em przebyt ą  została 
w  duiacb sześciu.

Bil s tanowiący kar ę  7  letniej  depor t acy.  za  
kr adz i eż  psów,  odczyt any  został  po r a z  drugi  
w  izbie niższej  , większością  g łosów 67  p r ze ­
c iw  23 .

Uważano  n i ed aw no ,  ź e  e lek t ryczny  te l egraf  
w  Southamptoi i  odmówił  swojej  usługi podczas  
mocnej  burzy.

FNkadra złożona z 2 6  ok rę tó w ,  a przezna.- 
czona do b r zegów Af ryk,  dla' przyt łumienia  han ­
dlu n i e w o ln ik am i , l iczy 247  dział i ma ob ję to­
ści 19 ,965  beczek .

— M a d ry t  12.  Czerwca. —
Dz. E spańo l  z aw ie r a  nas t ępującą  wiado­

mość z Pa ryża :  » Nic ulega żadnej  wą tp l iwo­
ś c i ,  że  król Ludwik  Filip i p. Guizot  gorl iwie 
popierają swój  ulubiony plan zaślubienia królo­
we j  Izabelli  z lir. Trapani .  Pan Montebel lo,  
k tór emu poleconem by ło ,  aby wsze lki enń  ś rod­
kami s tarał  się nakłonić  króla neapoli tańskiego 
do wysłania brata swego  do Barcelony podczas 
pobytu w  tem mieście k r ó l ow e j ,  doniósł  w ła ­
śnie te r az  panu Gu izo t ,  że  król obojga Sycy-  
lij p r zy rzek ł  uczynić zadosyć życzeniu  gab ine ­
tu f r a n cu z k i e go , i obad wa j ,  lak poseł j a k  mi ­
n i s t e r ,  spodz i ewają  s i ę ,  że  skoro tylko hrabia 
Trapani  p rzybędz ie  do Ba rce lony ,  zaślubiny 
wk ró t ce  n a s t a n ą . «

T u  w Madrycie  n t r zymują ,  źe  j e n e r a ł  Nar -



e

vaez  od niejakiego czasu przychyl i ł  się także  
na s t r onę  wyżej  wspomnianego  proj ektu mał ­
ż e ń s t w o ,  a wznies ione  p r zez  hr.  Moulemol in 
(x ięcia  Asturyi)  p re t ensye  , p rzyczyn ić  się mo­
gą tylko do wzmocnienia  preze sa  minis t rów w 
j eg o  zamiar ze .

W  Mal adze ,  dla zapobieżenia  r oz rncnom,  
wyda lono z miasta r óżne  pode j r zane  osoby.

— D nia  15 Czerwcu. —
Poseł  f rancuzki ,  hr .  B re s s on ,  wy jecha ł  z e ­

sz ł ej  nocy do Bajonny.
Dz.  E speclador  twi eydz i ,  że  margr .  Villa- 

f r an ca ,  a jent  Don Ka r losa ,  z akon t r ak towa ł  po­
życzkę  pr zeznaczoną  na wykonan i e  nowych 
p lanów jego sl ronnicLwa.  Miał on dać w  za ­
s t a w  dobra swoje  we  Włos zec h .

P. Mar l i ncz  de la Rosa wyjedzie  do Barce­
l ony za r az  po powrocie  z lamląd minis t ra m a r y ­
narki .  Ad jnnk t  poselstwa angiel skiego p. Peel,  
wyj edz i e  także j u t ro  do Barcelony.

Jeden z dz ienników dobrze  zwyk le  z aw ia ­
damianych tw ie r d z i ,  ż e  k ró lows Izabel la z aś lu­
bi się s t osownie  do życzeni a  s t ronnic twa l ibe­
ra lnego,  najdalej  za  miesiąc.

J en e ra ł  Prim wy jecha ł  do Paryża .
Hiszpański duchowny B a ł m es , wydawca  ab­

solutnego dziennika madryckiego e l Pensa- 
mienlo de ta N a tio n ,  uwa żan y  za autora  ab- 
dykacyi  Don har l o sa  i manifestu xięcia As tu­
r y i ,  znajduj e się j es zcze  w Pa ryżu .  Dopiero 
n iedawno opuści ł  Madryt .  Nal eży  on do naj ­
znakomi ts zych ta l entów autorskich swoje j  oj­
czyzny  na polu teologiczno-fi lozoficznem.

—  SA idrya  27 M oja. —
Woj sk a  n i e r e gu l a r ne ,  p rzeznaczone  do dzi a­

łań  p rzec iwko  zbun towanym góra lom Jako wy  
w Albani i ,  wy ruszy ły  ztąd d. 2 4 ,  naza ju t r z  
za ś  wyszl i  za  niemi tutejsi  górale. ,  w l iczbie 
1000  ludzi.

—  R zym  9  Czerwca. —
W  ostatnich tygodniach bezp ieczeńs two  pu­

bl iczne miasta na szego zag rożone  znowu  zosta-

Doniesienia
N r  o 5156.

w y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  P OL I CYI
W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje do- powszechne j  w iadom oś c i , iż na 
skut ek  uchwały Senatu  Rządzącego z dnia 9  
Cze rwca  r. b. N.  2 7 5 7  D. G. S. odbywać się 
będz ie  na dniu 22 Lipca r. h. w  godzinach p r z ed ­
południowych w Wydzi a le  Sp raw  We w  nę t r znych  
i 'Policyi publiczna głośna in  minus l i r.ytaeya 
na  wypuszczeni e  w  p rzeds iębiors two p r ze łoże ­
nia  dachówki  na kościele S.  Barbary,  tudzież 
u skut ecznieni a innych drobnych r eparacyj  , po- 
rzyna j ąc  od summy złotych polskich 181 I g r  1. 
Chc.ący l icytować zaopa t rzen i  w vudiwm  z ło­

lo nocną porą  p r zez  bandę r o z b ó j n i k ó w , w ie ­
le osób i uomów zostało z r abowanych .  Wie l u  
cz łonków tćj bandy j u ż  ujęto i oddano w ręce  
sprawiedl iwości ,  Tak że  na bardzo u c z ę s z c z a ­
nej drodze  ztąd do Albano popełniane bywa ją  
rozbo je .  T r z y  patrole przebi egają  t e r az  dniem 
i nocą t en  gościniec.

—  Dnia  12 Czerwca. —  
Członkowie zakonu Mal tańskiego staral i  się 

j u ż  dawno o nabycie  od króla neapol i tańskiego 
bądź p r zez  k u p n o ,  bądź p r zez  podarunek,  m a ­
łej wyspy Ponza ,  leżącej  w połudn iowo-zacho ­
dniej  s t ronie od T e r r a e i na ,  z? co obowiązuj ą  
się urządzi ć  tam i n l r zy inywać  k w a ran l an ę  dla 
całego pobrzeża  włoski ego.  P r zez  n iedawne  
przyj ęc ie  a rcyxi ęc ia  ausl r .  F ryde ry ka  , dowódz -  
cy marynarki  au s t ry ack i e j , do lego zakonu ,  
spr awa  ta nabrała  nowego popędu,  gdyż z a r a ­
zem myślą o tein , aby tegoż a rcvxi ęc ia  wynieść  
na godność  W .  Mist rza.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 2 do dnia 3 Lipca.

Le s ni o ws ki  J ó z e f ,  Chomic ka  T e k l a  ob. ,  Dola  -  
siński  Rudo l f ,  1  y s l er  Ch ry s ty an ,  Ma g na go  L u d w i k ,  

jyanel le Karol ina , z P o l s k i ;  —  Kratter L e o p o l d ,  

R o b c z y ń s k i  Maurycy  oh. ,  L e w a n d o w s k i  Fc l ix ,  K ł o -  
dziano wski  Andrze j ,  W y d a  An toni na ,  "Zabojska K a ­
rol ina,  SzamszyefF Mikołaj  kap.  ces .  ro;,. ,  z G a l i -  
c y i ; — -Rosenbaum,  Gerlner  F r y d e r y k ,  L e y a l d  F r y ­
d e r y k ,  z Pruss.

W yjechali z Krakowa.

Bor yck i  Jan,  K o w a l e w s k i  Jan,  Brzeski  W ł a d y ­
s ł a w  o b „  Ma je wsk i  Karol ,  do  Falski ;  - -  K o n o p k a  
baron,  G r o e  Karol ,  Kamie ńs ka  Adel ina ob. ,  M a l -  

zcvi l l e  Antonina ,  J ur k ie wi c z  Regina ,  D u l ę b c w s k i  
I gn a cy ,  do Gal icyi ;  - -  W ę ż y k  I g n a c y  ob. ,  W ę ż y k  
W ł a d y s ł a w ,  R o b c z y ń s k i  Maurycy ,  Li cbe r t  F r y d e ­
r y k ,  W e n t z e l  Jan ob. ,  do  Pruss.

Urzędowe.

tych polskich 180 .  na terminie  oznaczonym 
w Wydz i a l e  s tawić się z e c h c ą ,  gdzie  z a r azem 
o wa runkach przeds iębiors twa wiadomość po- 
wzi ąść  mogą.

Kraków d. 2 8  C ze rw ca  1845  r.
Sena to r  P rezyduj ący

KOPFF.
Za Re fe r enda rza  R ajsk i.

MY PR E Z E S  I S E N A T O R O W I E  
W o ln eg o  N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  

i t  o  Hus ta K rakow a i  Jego Okręgu. 
Wiadomo czyn imy,  iż T rybuna ł  wydał  w y ­

rok  następujący:
Działo się w Krakowie w domu W ł a d z  

Sądowych  na Audyencyi  publicznej T ry -
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bunam Wolneg o  Miasta Krakowa  i J e ­
go Okręgu  d r . a  dwudz ie s t ego  c z w a r ­
tego (24 )  CzerwCa tysiąc c śmse t  c z t e r ­
dzies tego piątego roku.

Wydz ia ł  l i k
O b e c n i :

C zernicki Sędzia  P rezydu jący .
K o p yc iń sk il  g dziowie 
tsoronski j  v 
Syklow ski P i s arz .
(podpisano) J. C zern ick i Syklowski.

W  skut ek wniesionej  pod dniem dzis ie j szym 
p r ze z  handel  braci  Dybreniur lh  w mieście W r o ­
cławiu do N. 361 9  prośby,  o o r zeczen i e  upa­
dłości handlu Mojże sza  Schonnerg  i Jakóba Ta- 
gne r  w mieście Ch rzanowie  w  Okręgu W o ln e ­
go Miasta Krakowa  pod L.  137 is tniejącego;  
T rybuna ł  zw aż y w sz y ,  żc  żądaj ący ogłoszenia  
upadłości handel  -brac i  D y h r t n f u r t h , prot es tem 
w  dniu 14 Maja 1845 roku pręez Ignacego Do- 
r au  Zastępcę  N oU ryu sz a  publicznego w mieście 
Ch rzanowie  sp i sanym,  odmów.cnie  wypła ty  wex -  
lu pod dniem 14 Stycznia  1845 roku na sum­
mę  489  t a l a rów ,  25 g roszy  s r eb rnych  w mone ­
cie pruskiej courrant z te rminem wypła ty  na 
j a r m a r k u  Wie lkanocnym Jubi/a le M esse  z w a ­
nym w roku b i eżą cym ,  na r zecz  handlu braci  
Dybreniur lh  , wy s t a w ion ego ,  udowadnia ;  z w a ­
ż y w s z y ,  że  według  a r t ykułu 1 Kodexu handlo­
w ego  Księgi III.  k ażdy  handel  p rowadzący ,  a 
płacić ust ający j e s t  w  stanie npadłośc i , prze to  
T rybuna ł  w  myśl  a r t yku łów  1. 5.  13. 18.  19. 
Kodexu  Handlowego  Księgi III.  handel  Mo jże ­
sza  Schónberg i Jakóba T a g n e r  w mieście C h r z a ­
nowie  w  Okręgu  Miasta Wolnego  Krakowa pod 
L .  137 i s tniejący,  za upadły og ł a sz a ,  t ermin 
upadłości tej z dniem 14 Maja 1845  r.  j a ko  da­
ł y  spisanego pi-oleslu , o znacza  , a następnie  w z y ­
w a  Sąd Pokoju Okręgu Chrzanowsk iego  o p r z y ­
łożeni e  pieczęci na .  majątku upadłego handlu,  
za ś  Koinmissoryat  Dyst ryktu  Ch rzanów j a ko  
W ł a d z ę  Policyjną mie j scową o dodanie s t r a ży  
osobom tenże handel  wyobraża jącym.  Koriimis- 
s a r zem upadłości z g rona swego Sędziego Bo­
rowskiego w y z n a c z a ,  Kuratorami  zaś  Pana Igna ­
cego Dorau Zast .  Not aryusza  w Chrzanowie  i 
Markusa  W a x m a n n  kupca w mieście C h rz an o ­
wie  zam ie szk a ł eg o ,  u s t a naw ia ,  i wy rok  w ślad 
art .  21 Kodexn Handlowego Księgi HI. w pi­
smach publ icznych zamieścić postanawia.

Wpi s  w  kwocie  z łotych polskich 2 0  usta­
n a w i a ,  który  p r zez  handel  powodowy  w b i ó r z e  
Pisarza  T rybunału  Wydz ia łu  III.  z łożony być ma.

Osądzono w I. lns taneyi  z exekucyą  tem- 
cza sow ą  bez kaucvi.
(podpisano) J.  C zernicki Syklow ski.

Za lecamy i r ozkazu j emy  wszystk im Komor­
nikom i t .  d. (podpisano) J .C zern ick i Syklowski.

Zgodność  niniejszego odpisu z Wy rok i e m 
oryginalnym zaświadcza  Pisarz  T ryb un a łu  W o l ­
nego Mias ta*Krakowa i Jego Okręgu. ,

( 2r . )  Syktowski.

N ro  11 ,564.
DYREKCYA POLICYI 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okrągli.

Podaje  do w ia d o m o ś c i , i i  passport  z tut ej ­
szej  Dyrckcyi  Policyi pod dnicin 19  Pa źd z i e r ­
nika r  z.  do L .  7; 11 Dz.  Pas.  Ju l ianowi  Se 
bas tyanowi  dwóch imion Krzyżanowsk iemu,  ku­
charzowi  do Obichowa w Polskę i do L w o w a  
w  Galieyą na rok  z powrot em wydane ,  w o- 
statnich dniach z .  in. w tul; jszćin mieście z a ­
ginął  ; k toby go p rze to  znalazł ,  lub o znalez io­
nym miał w iadom oś ć ,  zechce o tern donieść 
Dyrekcyi  Policyi.

Kraków d. 28  C ze r w ca  1845 r.
Za  Dyrek tor a  Policyi, 

Kroebl.
  Sek re t a r z  D uciliow icz.

J N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Zawiadomię Publ iczność .ź dnia 7  Lipca r. 

b. od godziny 9  z rana , w domu pod L.  9 6  
w  ulicy Długiej spr zedane będą p r zez  licyt.lcyą 
publiczną sukn i e ,  biel izna , pościel ,  s l olars zczy-  
zna  i t. p. ,  w spadku po Maryann ie  z Krome­
rów  Zarębinie  pozos t a ł e ,  na skut ek  rezolucyi  
Trybuna łu  z duia 23 Cze rw ca  1845  roku N r .  
35 07  zapadłej ;  — zaś w dniu 8 Lipca r.  b. od 
godziny 9  z rana  w kamienicy pod L.  101 w  
ulicy Grodzkiej  sp rzedane będą  p r zez  publiczną 
licytacyą-,  s r ebra  j ako  to: ł v ż k i ,  grabki ,  noże ,  
filiżanki z ł o co n e ,  i k o sz to wn oś c i ,  j akc  to: ta­
bakierka ,  pierścionki ,  ł ańcuszek,  na żądani e peł­
noletniej  osoby.

Kraków dnia 30  C ze rw c a  1845  r
(podpisano) Marcin Slrzelb icki.
N o t a k y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego M iusla  K rakow a i  Je"o  Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości ,  iż na żą -  

dan-e s t rony  in t eressowanej  w  gmachu Klasz­
tornym X X .  Karmelitów'  na Piasku p rzy  Kra­
k o w ie ,  w dniu 14 Lipca r. b. o godzinie  9  r a ­
no i nas t ępnych odbywać  się będzie licytacya 
Biblioteki z ks i ążek w rożnych przedmiotach 
składającej  s i ę ,  legat po ś. p. X  Franc i szku  
Zgln ickim Biskupie Sufraganie  s t anowiące j ,  a 
między temi rzadkie  dzieło Collectio omnium  
Conciliorum totius orbis Christ u no Catholici 
z 22  tomów in fo lic  z łożone .  Chęć l i cy towa­
nia maj ący z go towem:  pieniądzmi przybyć 
r aczą .

Kraków d. 27  C ze rw ca  1845  r.
(2 r  ) Sebastyan K orytow ski.

Doniesienie prywatne.
Podaje  do w iadomośc i , iż wieś  Dz i ekanowi­

ce Sudoł  w Okręgu W .  M. Krakowa  są do w y ­
dzi er żawien ia  na lat  kilka lub do sp r zeaani a  z 
wolnej  r ę k i ; życzący  sobie j edno  z  dwojga ,  
zgłosi  się pod N.  626  p r zy  ulicy Mikołajskiej .


